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Z TEATRÓW STOLICY 
nlstyczne, które podk.reślaJą szla­
chetność Intencji Prospera, wyko­
rzystującego awą moc niezwykłą dla 
porns:r.enla sumled, dla uszczęśli· 
wlenla córki, a nie dla wyrz14dza· 

Prospe~o . - myślici~l 
nla krzywdy. Pragnąc zagra~ peł­
nym tonem Istotny w tym utworze 
„koncert uczuć", skreśk>no mltolo· 
gicz.ny fragment teatru w teatrze, 
przytłumiono te.t partie fantastycz· 
n• , przedstawiane zwykle w formie 

Po SUKCESIE „Hamleta" Teatr 
Powszoohny sięgnął p0 drugi 

wielki dramat Szaksplra 1 znowu 
swyclętył. Tym razem dzięki KRY­
s ·J.'YNIE SKUSZANCE, która zapre­
zent<>wała n.ową weniję swej Insce­
nizacji „Burzy" w Nowej Hucie. 
Wyszłam z teartu p<>d wratenlem 
spektaklu•) w którym słowo, gest, 
plastyka, muzyka I Jasno, przej­
rzyście podana myśl fllowflczna 
•platają się w harmonijne dzieło 
1ztukl. ,,Burza" w tym ujęciu fa­
scynuje świeżością, Jest odmłodzona 
l bliska Ddczuci.om dzisiejszego wi­
dza. A jedinpcześnle zachowuje SWI\ 
urzekając!\ poetyczność. 

Tekst S1Z:Ck&plrowskl Jest domlnu­
'ącym elem niem przedstawienia. 

Opracowanie przedstawione w Te 
at-rze Powszechnym ma równld du­
te walory sceniczne. W znacznym 
11to<>nlU pracy t.łumattkl ZOFII 
SIWICKIEJ zawdzięcza spektakl 
11wą klaroWlllość 1 s.zlachetn.ość tonu. 
Krzywdzące Jest więc wymienienie 
w pr<>gramle - w randze równo­
n:;dnej - nazwiska Ludwika Ulri­
cha, slroro z jego przekładu wtrą­
cono chyba tylko niewielkie frag­
menty (O Ile się nie mylę, tekst Jed­
nej z ~1osenek pijackich 1 m<>że pa­
rę innych wierszy). Tyle w Imię 
11prawledllwoścl, <> której tak plęk· 
nie Szekspir mówi w „Burzy". 
Wysunięcie tekstu na pierwszy 

plan wynika przede wszystkim 
z wYeksp<>n<>wanla postaci Prospera, 

•) Wlllam SzekSplr „Burza", opra­
cowanie tekstu: Jan Kott I Krysty­
na Skuszanka na podstawie prze­
kładów Zofii Siwickiej I Ludwika 
Ulricha, reżyseria: Krystyna Sku­
szanka, scenografia: Józef Szajna, 
muzyka: Józef Bok, współpraca 
dramaturglcz'la: Jan Kott. Teatr j 
:Powszechny, 

• p~unłęcla punktu dęł.kośd a baśniowych baletów. PTZczynllo się 
b'lśn11>wej feerii na myśl fllozoflcz- to do wyklal'Owanla ~IJleJ Idei 
ną dramatu. W tym wyraża się dramatu. 
zerwanie z romantyczną lnterpreta· ABSTRAKCJONISTYCZNA kom· 
cJą „Burzy", charakterystyczną dla pozycja JOZEFA SZAJNY har­
JeJ dawnych lnsc~jl. Ale pierw- monlzuje ~komlcle z ~enlaml 
szy Pl':l!ełom w tym kierunku zrobił reżyserskim.I. Jest syntetycznym 
LEON SCłULLER, prezentując w r. wYrazem nowoczesnej myśli ludz· 
1947 „Burzę" Jako dramat o triumfie klej, jej śmWych I zdobywczych 
sprawiedliwości 1 rozumu nad roz· . wzlotów, oderwa.nla się od kanlba· 
pętanymi namiętnościami I źywloło- !owej przyziemności. Na tym tle 
wym! 1lla.ml przyrody. Domln!>wal rysują się wyra:tlśc:le sylwetki akto· 
motyw Pr0&pera. Był to Prospero r6w w k.Dstiumach zaproJekt<>wa· 
odmlt<>loglwwany, choć nie pozba- nych ze imakiem kolorystycznym. 
w!.1>ny czarnoksięskiej pałeczki. Rola Proepera Jest nowym sukce­
Skuszanka Jest kontynuat<>rką schli- sem ADAMA HANUSZKIEWICZA: 
lerowskleJ myśli Inscenizacyjnej. prowdazi Ją w t.ormle tntelektual· 
Robi Jednak duźy 1 śmiały krok na- nego monologu, pozwalając wldzo­
przód. Odrzuca nawet te resztki wt bllsk.o obcować z szeksplr<>wską 
tradycyjnej konwencji romantycz· myślą. Pięknie wypadł w jego wy­
neJ, które zachował Schiller w myśl k<>nanlu mówl.!>Dy na podeście epl­
„racjonallz.owanla baśni bez nlwe· log „Burzy". Uroczą, pełną poetyc­
czenla baśni". Pozbawiony palecz.kl, kiego CZJl'.ru Mirandą Jest JANINA 
Jako rekwizytu maga, Prospero Sku NOWICKA, która w TADEUSZU 
szankl Jest po prostu myślicielem, JANCZARZE nie znalaua, niestety, 
który dzięki aweJ n1ezwykłeJ sile równie poetyckiego I wrażliwego 
duchowej zdobywa władzę nad iwla- partnera. Na tiu-zeg6lne pochwały 
tero, ujarzmia tywloly przyrody 1 zasłużył RYSZARD BARYCZ: rysu­
wprowadza ład w ludzkich sercach. Je p06tać Kanibala z prooyzyjną 
Ariel, sprowadzony z p<>mostu na konsekwencją ruchów, gest6w, ml­
ziemię, rozmawia z Prosperem Jako miki. WOJCIECH RAJEWSKI (Tryn­
Ddblcle Jego myśli, Jako teatralny kulo) 1 ANDRZEJ TOMECKI (Ste­
znak jego monol<>gu wewnętn.nego. fani>) graJą sceny burleskowe z ł,y­
Uczlowleczony - z zachowaniem wlolową werwą komiczną. Dyna­
znamion prymitywnej, nlecywll17..0- mlczna, świetna reżysersko sce1Da 
wanej Istoty - Kallban jest tu tea- burzy na rozkołysanym statku jest 
tralnym znakiem wszystkleg<>, co w popisem BOGDANA LYSAKOW· 
ludzkiej naturze niskie, przyziemne, SKIEGO jako Bosmana. Inteligent· 
odpychające, nie poddane uszlachet- nie I subtelnie podaje tekst ZOFIA 
nia.Jącemu Dddzlalywanlu wartości KUSOWNA w roll Ariela. Wymleń­
duch<>wych. osamotnienie Kallbana, my Jeszcze CZESLAWA BYSZEW· 
tak wymownie podkreślone w końco SKIEGO dekoracyjneg.o króla 
wej scenie, ma sens Jednoznaczny Alonsa, LESZKA OSTROWSKlEGO 
I budujący. I - zabawnego Gon.zala I TADEU· 

D o TEGO MOMENTU zmlena J SZA CZECHOWSKIEGO - malow· 
lnseentzacja konsekwentnie przez nlezego Antonia. 

skupianie uwagi n.?. tych partiach jZ:OFIA KARCZEWSKA· 
tekstu, kt6rc zawleraJI\ trdt:i huma- ·- l\lARKIEWJCZ 


